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ROKIV PONIEDZIAŁEK 8M.MWA194 ROKU. 

Rok br atn_iej współpracy 
Ambasador Republiki Czechosłowackiej w War­
szawie p. Józef Heirel o wynikach sojuszu mię· 

dzy Polska; a Czechoslowacjq 
WARSZAWA PAP. - W związku ze zbli­

żającą się !Pierwszą rrocznicą podpisania umo­
wy o przyjaźni między Polsiką a Czechosło­
wacją, a.mbasado.r Republiki CzeOhosłowacik.iej 
w Warszawie minisiter pełnomocny ;p. Józef 
Heijiret, dokoillał •W wywiaidzie, llldzielonym 
P-0lskiej Ageinoji Prasowej, ;przegJądu wyni­
ków wsipóŁpracy między obu ipańS1twami. 

„Podpisując w dniu 10 marca 1947 roku -
mówi przedstawiciel Czechosl-0wacji w Warr­
szawie, - umowę o przyjaźni i wzajemnej po 
mocy, oba nasze państwa posiadały pełną 
świadomość, iż umowa ta wykracza poza ra­
my normalnego, przygotowanego w kancela­
riach dyplomatycznych, układu. Chodziło tu 
bowiem o umowę, która ma dla obu krajów 
zna-czenie przełomowe i która zapoczątk-0wa­
ła O'kres jak najśc1: lejszcj wzajemnej współ­
pracy w .dziedzinie politycznej, gospod-0rczej 
i kulturalnej. 

Juź ple·rwszy rok trwania umowy przyniósł 
bardzo poważne rezultaty. 

nych przez nie strefach tego kraju, zasadni· 
czych postanowień porozumienia w Jalcie z 
dnia 17 lutego 1945 r. i umowy Poczdamskiej 
z dnia 2 sierpnia 1945 r. Próby utworzenia 
sztucznego, zachodnia - niemieckiego pań­
stwa, zaniedbanie przeprowadzenia demilitary­
zacji Niemiec, faworyzowanie tego kraju w 
planach odbudowy kosztem państw, które u­
cierpiały w wyniku niemieckiej agresji oraz 
negatywny stosunek do roszczeń tych państw 
w dziedzinie reparacji, wreszcie tolerowanie 
szerzenia się idei odwetu między repatriowa­
nymi Niemcami w strefach zachodnich - to 
wszystko, co sprzyja odbudowie imperializmu 
niemieckiego, bylo bodźcem do najintensyw­
niejszej współpracy między Czechosłowacją 
a Polską. 

Ta sama idea współpracy przyświecała 
konferencji w Pradze, zwołanej z inicjaitywy 
ipolsk.iego ministra spraw zagranicznym, w 
której uczestnirzył te-i: C"Zechoslowaoki i ju­
gosłowiański mini!S:ter tegoż resortu. 

Uchwały konferencji praS1kie·i znalazły peł 

ne zrnzumienie i poparcie ze sitrony Związkl\l 
Radzieckie.go, ludowo demokratycznych 
~aństw europejskich oraz tych wszystikiOh, 
kJtórzy mieli na uwadze sprawę zabezpiecze­
nia pokoju w Europie. W ;przeprowadzanilu tej 
linii ·po.Jitycz.nej, Czeclwsłowacja i Polska 
będq wspólpracować z Jugoslawią i wszyst­
kimi państwami, zagrożonymi odrodzeniem 
imperializmu niemi'eckiego". 

Kończąc -swe wywotly, ambasador Repu­
bliki Czechoslowaokiej w Warszawie oświad­
czył: „Czechosłowacja i Polska mogą w tę 
pierwszą rocznicę pamiętnej umowy stwier­
dzić z satysfakcją pełne powodzenie prowa­
dzonej przez nie polityki i wskazać na per­
spektywy zacieśnienia najpełniejszej wspól­
pracy, dla której tak w dziedzinie politycznej, 
jak i gospodarczej i kulturalne;, przygotowa­
no już najdokładniejsze plany. 

Ostatnie rewolucyjne zmiany wewnętrzne 
w Czechosłowacji ulatwily jeszcie w więk­
szej mierze ścisłą współpracę naszych naro­
dów". 
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~Polonia amerykańska 
popiera .kandydaturę 

Henry W allace'a 
NOWY YORK (PAP~. 

W Detroit o.dl>yła się ~ 
inicjatywy polskiej sE:lr 
cji kongresu Słowian 
amerykańskich konferen 
cja delegatów polsko-a­
merykańskiej organizacji 
demokratycznej i przed-

d. stawicieli związków za­
,-:i wodowych, na której p0 

stanowiono: 

Henry Wallace 
sce działalność St. 
Zjednoczonych. 

1) poprzeć kandydatu­
rę Henry Wallace'a na 
prezydenta USA, 

2) potępić wrogą Pol· 
Mikołajczyka w Stanach 

3) wezwać inne grupy słowiańskie do pod· 
jęcia kampanii przeciwko odbudowie Niemiec 
militarystycznych oraz 

4) wzmocnić akcję werbunkową do polskiej 
sekcji kongresu słowian amerykańskich. 

Na konferencję nadeszły depesze powitalne 
od Wallace'a, senatora Peppera, członków kon 
gresu Sadowskiego, Blatnika, Mare Antonio, 
oraz od szeregu działaczy robotniczych. Wal· 
lace w depeszy swej wyraził przekonanie, źe 
Polacy należący do kongresu słowian ame­
rykańskich jak jeden mąź staną do walld 
o powstrzymanie obecnej niebezpiecznej linll 
polifyki rządu amerykańskiego, 

W ślad za umową z dnia 10 marca 1947 r„ 
zo!S•taly podpisane po dwumiesięcz,nych pe·r­
trak1tacjach w Pradze w dniu 4 lipca 1947 r. 
bardzo ważne umowy - gospodarcza i kl11tu­
ralno.. Obie te umowy są już ·w pełni wyloony 
wane z wielką !korzyścią dla obu 6tron. 

De Gau e za współpracą z Niemcami 
Umowa czech.osło.wac.ko - ;polska z dnia 10 

mar<!a 1947 r: ..,.... 6twier.tlza ambasador - mia­
ła na celu zapewnienie bezpieczeństwa na­
szym narodom przed groźbq najazdu niemiec­
kfago. 

W ciągu ·roku ubiegłego niebezpieczeństwo 
to nie tylko nie osłablo, ale nawet wzrosło. 
Dlatego też, za.równo Cze.choslowacja jak i 
Polska, ;rvspólpracowały ze sobą najściślej na 

Naśladowc . Hitlera gotów jest „objqć władzę'' nad Fraacjq 
PARY:Z (PAB). Generał de Gaulle wygłf>-rtyczną, entuz.jastyc11:nie poparł plan M:otrshalla, 

sił w Compiegne przemówienie w którym, wychwalając „wspaniałomyślność" USA oraz 
zgodnie ze swą dotychczasową linią poli- wypowiedział się bez zastrzeżeń za utworze-
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Manifestacje antybrytyjskie w Bagdadzie 
polu międzyJZarodowym, przypominając świa- JEROZOLIMA (PAP). W Bagdadzie doszło frackiemu. W manifestacji w.z.ięło udział po­
tu o niebezpieczeństwię, jakie może zaistnieć do p-0ważnych manlifestacji antybrytyj,skich, I nad 50 tysięcy osób. Demonstranci domagali 
w konsekwencji rozwoju sytuacji wewnętrz-1 zwołanych dla uczczenia ipćlmlęoi rz:abi1ych się niezwłocznej ewakuacj,i wojsk angielsk<ich 
nej w Niemczech, wyniklej z nierespektowa- przed kiłku tygodniami uczestników demon- z Iraku oraz anulowania układu angl-0-irackie 
nia przez mocarstwa wchodnie w okupowa- stracji przeciwko nowemu układowi angielsko go. z roku 1930. 

Jedna partia robotnicza na Węgrzech 
Socjal-demokraci węgierscy za połączeniem się z partią komunistyczną 

BUDAPESZT (PAP). W pierwszym dniu o- referatem Sza.kasitsa, w toku której mówcy I Po dyskusji obszer.lle przemówienie wygło­
brad węgierskiej partii socjal-demokratycznej jednogło~nle ~,pow~~ali się . z.a połączeniem sił. sekret~rz węgierskiej partii komuni,stycz-
wygłosił zasadnicze przemówienie jej przywód obu węgierskich parł11 robotniczych. nei Rakosi. 

niem bloku zachodniego. Mówca stwierdził, 
że Europie Zachodniej potrzebna jest rów­
nież pomoc militarna ze strony USA. Jak zwy­
kle de <:iaulle nie omieszkał rzucił garśći in­
wektyw pod adresem Związku Radzieckiego 
i państw demokraĆji ludowej. 

ca Arpad Szakasits. Mówca zanalizował sytu- ... ·,:''""' 
ację ja.ka wytworzyła się w łonie partii po I 
wyzwoleniu kraju. Sytuację tę chara.ktery,zo­
wała nieprzerwana walka mi~zy prawym o- j 
dłamem partir z Peyerem na czele,· a żywio- I 
łami lewicowymi. Prawe skrzydło partii - oś­
wiadczył Szakasits prowadziło walkę nietylko 
z komunistami ale i ze zwolennikami współ­
pracy z nimi, Pragnęło ono usunąć całkowi­
':ie e: kierownictwa partii żywioły szczerze de 
mokratyc11ne, a samą partię przekształcić w 
pachołka rodzimej i zagranicznej reakcji, Dzia 
lało ono wedle tej samej recepty co Saragat 
we Włoszech i prawicowa socjal-demokraci 
czescy. S1akasits stwierdza, iż prawicoWi so­
ćjal-demokraci węgierscy występowali nietyl­
ko przedwko in.teresom partii lecz ró"\mież 
przeciwko interesom demokracji. 

Mówca domagał ~ię, by kongres powziął 
decyzję w sprawie urnnięcia z partii wszyst­
kkh żywłolów 1,lrawi ~.owych, roz1Y'ijaj,ących 

wrogą dla republik! działalność. 

Po przedstawieniu zadań, jakie stoją przed 
młodą wqgierską reoubllką ludową - Szaka­
sils powiedział: „realizacja tych zadaf1 wy­
ma~a. abyśmy możliwie jak najszybciej rozpo 
częli pertraktacje z partią komuuistvczną w 
sprawie iJołączenia obu partia robotniczych. 
Problem t"en już dojnał. Zjednoczenie obu par 
til wzmocnl i zwiększy siły demokracji ludo­
wej. Szakaslts prosił o upoważnienie kiero­
wnictwa partii do podjęcia tego rodzaju roko 
wań, 

MOSKWA (PAP). Agencja Sinhua donosi, 
że chińSkie wojska ludowe zajęły w prowin­
cji Szen-si miasto Iczuan. W walce o to mias-
1.o rozbite zostały 4 brygady wojsk rządowych 
oraz sztab 24 brygady generała Hu-czun-nan, 
poprzednio w okręgu tym rozgromione zostały 
dwie doborowe dywizje kuomintangu. Na polu 
walki padli dowódca 29 armii kuomintangu 
Lu-han i dowódca 19 dywizji generał Jan-min. 

W Mandżurii w czasie walk o part Inkou 
Po przerwie rozpoczęła się dyskusja nad na północny wschód od Mukdenu, oddziały 

Walki 
w 

Be Gaulle stwierdził dalej, iż kwestia nie­
miecka winna być w ten sposób uregulowana 
by Niemcom umożliwić wzięcie udziału w blo­
ku zaclwdnim. Jednocześnie wystąpił {ako 
rzecznik zbliżenia francusko-niemieckiego. 
0świadczył on, iż dotychczasowe nieporozu­
mienie między obu krajami wywołane były 
jedynie obcymi intrygami. 

Przechodząc <lo s:pra.w czysto fd:<ł!IliCl\lSikich, 
de Gaulle ipeddał lkryityce system palilamenta;r­
ny, o•raz dał ni-edwumiac.zinie do ·2lro1Zltlmie:nia, 
że gotów jest objąć wlmLzę, by ,1prOIWadzić 
baj ku wielkości". 

De GaruJ.Je zaatakował w końcu flra;n.ou1.>k4e 
związki zawodowe, domagając &ię o.granicze· 
illia ich działalności poliity<lZD.ej. 
Il I I I I I I I li I 1,1..1 l'I I l !l/11' I l''l "Fll• l'I 'IUllllllU ll l illlllHI 11 lt ! 111!1' IJl!I 

Kontrof e,nsywa 
armii Markosa 

chil1skiej armii ludowej wzięły do niewoli RZYM PAP. - Jak donosi rozgłośnia Woł-
5.888 żołnierzy i oficerów kuomintangu m. inn. nej Grecji, w Ma-cedonii li w cyirze, oddzia­
dowódcę 52 armii Czen-min-s.in. W ręce ar- ły armii demokra1tycz.neij, po ciężkiicli wa:1kach 
mii ludowej wpadła również bogata zdobycz ohronnyeh, tirwającyOh od 29 lutego do 5,go 
m. inn. łamacz lodów „Biegun Północny'' na marrca, pr.zeszly na, całej liniJ .~o . generalii.ego 
którego pokładzie znajdował się inżynier ame kontrataku, Na IPOłnO~ <Hl Rfil1atez od~ły 
rykański. - gen. Marrloosa zdezorrgarn~zowafy. i .=usiłt .do 

MOSKWA (PAP) w dł g d . s· , s odw.rotu 16 hrygadę W<>Jlsk aitens'.k~ch, zadając 
~ . ,· . : e ~ . 0.me ie~ pra Yl im cięż.kie straty i zdobywając znacmą ifość 
. za?ghaJSkieJ oddziały chmsk1eJ armn l~do- sprzętu wojennego. Oddziały armii dem.okra-
we? 7ozpoi::zęły koncentryczny atak na miasto >tye'.łnej ścigają w kirrunloo 1P<>łlldini<YW~oo-
Sh1pmghaJ · ··-...._ t-- &i~ baitaiłio.niy ~~cli, ' 
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Iłowy w ~~d~:s:~::ie,zsie Plan Marshalla - drugie Monachium 
MosKWA (PA~J. Pxezy&um Rady Najwy~ h k I I St 1.. Zjednoczonych 

nej ZSRR mianowało Michała Silina - am- Kapltali$ci amerykańscy tworzą z Zac odnlej Europy nową o on Q anuw 
basadorem radzieckim w C11:echosłowacj,. Do- MOSKWA (PAP) Prawda" w arty-, Fraocji i j;ądaj~ mmłejs:unfa pogłowia by-1 nom uryskanie u państw ~_?.!,~jsldch5 lat. t!ecl tychczasowy ambasador radziecki w Pradze . „ dla w Europie, _ ł;az wojskowych 1 zitknp w ._~u wszy 
Walerian Zorin został - jak wiadomo - wi- kule charakteryZUJącym „plan Mar- N d t i .,. h „ ~h P awda" do- stkkh świato"Wych upasów surowców stra· 
ceministrem spraw zagrani~.znych ZS~. h Il " tw' d in że za _,,,;red· a p<> s aw e •1 c uany-. „ r t 1 ych 

W ·k· • I • 11· b s. a a 5 ier za m. ., . ł'"03 
chodzi do wniosku, że plan Marshalla stano- eg Cl.Jl • '101 I rozmow ond1ns Ił p1ctwem tego planu Stany ~Jedno~zo~e wi olbrzymią operację masowego dumpingu Analizując układ sił wytworzony na pod­

SOPSkiem przeciw iedlOśCi N emiec ujmują w swe ręce decyduJące dn~~- prze-z amerykański kapitel! monopolistyczny. stawie „planu Marshalla" w bloku za~..hodnim 
nie gospodarki Europy zachodme]. Unia celna państw Europy t:achodniej umo- ,,Prawda" stwtierdM, że pnemysł wojenny MOSKWA (PAP). Komentując komunikat l M h ll " . i l Ruhry naleią.cy już faktycznle do USA bę-

o wynikach narad w sprawie Niemiec, pro- Przede wszystkim „p an ars a a żliwić ma dumping 1 z.aikonserwowan e na - dzie grał rolę decydującą. Blok zachodp.i _ 
wadzonych w Londynie z udziałem USA, An- umożliwia Stanom Zjednoczonym kon: ważniejszycll gałę-z~ . gospodarczych w Euro- podkreśla „P.rawda" _ nie ma na celu walkl 
glii, Fran:Ji i państw Beneluxu, agencj;a Tass trolę nad planami pro~u~cyjnym1 pie zachodniej. Stany Zj,e&:oczone za~owu- z ewentualną recydywą agresjf niemieckiej, 
stwierdza, iż konferencja londyńska stanowi pał1stw zachodnio - europe3sk1ch. jąc wl!sne wysokie taryfy importo;i-e z~ają lecz przeciwnie oddaje pierwsze skrzypce po 
nowy, decydujący krok na ruodze do rozbicia l'śc' k ńscy tros~czą si" by panstwa zachodnio - europejskie :r.mzyły tencjalnemu agresorowi nlemieclde.nm. Ostrze Niemiec 1 przek~ztałcenia Bizonil w Trizoni", Monopo 1 l amery a ~ " _1. __ , "'"' ku ki j t · k tk' "' . i lo'wnych gałęzi prv:e taiyfy importo'Ve u siebie co równa _.., <;cll· mo s erowane es przeciw o wszys 1m Przedstawidele Wielkiei Brytanii, USA 1 Fran zwłaszcza o zamrozen e g , k . . t dl i 1 siłom postępu, demokracJi ł socjalizmu. cji - podkreśla agencj.a Tass - dokonali no h d . . k' o· hutnictwa bu owitemu oczyszczeniu grun u a n epo ia­
W""O pow~ego naruszłnia zobowl-zań, prU;l myslu zac 0 mo-europ~ iey · · ' I mowanego napływu towarów amerykańskich. 

...,. '"<\ dowy maszyn i budowy okrętow oraz zi_n e- . . 
widz!anych w deklaracji poczdamskiej Jak te-.t j l:l stworz.enia zachodnio-europejsktego Do anal!e:y ekonom.iczneJ strony planu 
innych uchwał powzlętych w sprawie Nie- ~~~: stalowego uzależnionego całkowi- Marshalla należy dodać, że polityka finanso-
mlec przez cztery mocarstwa. . de od koncernów amerykańskich Zdaniem wa państw zachodnio-europejskich m~ być 

LONDYN (PAP). Jak donost agencja Reu- , . zupełnie uzależniona od dolara z~odn1e z 
tera w kołach berlińskich wyrażany jest po- „Prawdy' żądame USA by program budowy od k hod . 
gląd iż ścisła wspcjpraca między strefami il!Il• I okrętów w Europie zach-0dniej, który miał „planemkMarkshal

1
la,t, gosp barędal zaca modni-01 ę-, im . . . . europejs a e sp oa owana z e n 

glo!2skied. iiaw N1kemcze<;hk '! streią .fkranhcukską wynosić 15.700 tysl~<:Y .ton zmni
1
eiszony z?- kolonialną za pośrednictwem administratora 

za.pow. z na .w omum .a~Ie o wyn1 8'C on stał o przeszło 6 m1llonow ton, t umaczy s:ę 
0 

ni ranlczonej niemal władzy. 
ferencj1 londynskieJ 6 panstw, r6wnoo:naczna dążeniem do poderwania eksportu europej- oog • . b' 

1 
. 

bęc17ie w skutkach z utwoTZenieJJt Trizonii. sklego Jednocześnie Stany Zjednoczone za- Strategia USA stawia s~ ~ za c~ E pisze 
BERLIN (PAP). „Neues Deutschland'' -0kre- lecają · państwom europejskim by wynajmo- dalej „1P~awda" zam_ery> a N~wan eh urr~p~ 

śla wyn;ki rozmów londyńskich w sprawie . . zachodn eJ i ulwo~zenie- w 1emczec z.ac_ o 
N . . hodn' h J k bezpośredni spisek wały statki amerykanskie za okrągłą sumę nich nowego panstwa pod suwerennoscią 1em1ec llac 1c a o „ .1 .i. d d 1 . . bi k h dn' d m przeciwko jedności Niemiec 1 pokojowi ich po m1 1air a o arow. USA. Stworzem~. o u za~. o 1ego po e„.· 
ludności''. Dziennik podkreśla, iż naród nl.e- Buslnessmant z.amorscy sabotują rozsze dą USA .~tanow:c ma ce:ęsc . skł~?ową ,planu 
mieckl nigdy nie uzna tych decyzji: , rzen1e powierzchni z.a.siewów pszenicy we Marshal~~ . '„ ... k.~~ra ~a „ u~~1,l~~ . ~~ryk~­
t tH 1N 1n1•1.111i'n.i-i·nu n 1 IML1rnn n11n:rm:nu·1·11n•ri·:i1L111111111111111:i1n11n111n11"111111·1111111111'-11•1·1111uH11.11.1111,1.1-1111111.11111111 i..1.111111 

z-eri Kobiet w Lodzi 
Pr:z:yipaoający w dn.lu dzisiejszym Między-I duma przerz Ośrodek Ko,nfekcyjny Nr 3 dla Ośrodka Nr 3 album, ilustrujący serją zdjęć 

li.Il.rodowy Dzień Kobiet - 8 maTca, był ob- UiCZczenia Swięta Kobiet. W imieiniu kobiet fotografkzinych życie tego a:ailcladu przemysł-0-
ci:todzony w naszym mieście już wcz-0raj. przemawiała n.a akademiii • ob. Hwbidhowa. wego i ipracę jego zalogi. Pamiq,tk01Wy ten 
W wi~&Z-0ści zakładów pracy odbyły &ię uiro- Imieniem PPS zabrała gł.os tow. Wajchert-Szy- dar jes-t podkreśleni.em więWw, Jakie łąazą 
ttV6te akademie, politcwn.e :i: premio<Waniem manowska. Tow. Pokonski mówił z ramienia naszą redalkcję z ze9p0łem stałych czytelni­
pr1odującydh w prod'll!kcj'i i pracy 6ip0łecznej P-0Ls.k:iej Pairtii Roibo.tniczej. Uroczysoość była ków „GłoSIU R.obotn1<:zego", zatrudnionych 
k0ibiet. p0:łączona · z premiowaniem przodujących w Ośrodku Konfeikcyjnym Nr 3. W części ar-

Komitet ob<:hocm dnJa 8 marca, :poza s7-ere- w produkcji kobiet. tystycznej akademii wystawiono „Szaloną 

Stratedzy „planu Marshalla" zaczerpnęli 
ideoiógię antykomunistyczną Unii Zachod· 
nie.i z -arsenału niemiecko - japońsko-włos 
kich bankrutów faszystowskich. „Plan Mar­
shalla'' ujawnił przed całym światem swe 
właściwe obli-::ze jako poUtyka odrodzenia 
haniebnej pamięci ebrodniczego bloku anty­
komunistycznego. W tym powojennym kon­
cercie monachijskiim nie , ma nic nowego, 
Jest tylko pewne przegrupowanie sił na rzecz 
Stanów Zjednoczonych, które są już teraz 
nie suflerem lecz głównym dyrygentem. Jed­
nakże - podkreśla „Prawda'' - to drugie 
wydanie polityki monachdjsldej doprowadzić 
może tylko do jeszcze większego krachu jej 
twórców niż krach, którym zakończył<> się 
wydanie pierwsze. Zapowiedxią tego krachu 
- jest zdaniem dziennika radzieckiego -
WZTastająca w samych Stanaich Zjednoc:z;o­
nych opozycja pn:edW\ko „planowi Mar­
shalla" oraz fakt, że w Europie zachodn1ej 
willlka z tym platDe:m stała się Jut synonimem 
ob~~zku patriotyanego 1 wierności ojczyź­
nie. I I IG!„. 
I n .. u:1 I mnim11::1U'll:lll!IDlfilfllUIUIJJml!1::1::1·111:1urin1'1'f1T I I J ' „ flT!r fil~ 
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g!-em dzielnkov.>y<lh a.kademi1 zorganirował Na akadl!1lii p.rzedstawiciei na&ej redakcji dziewczynę" w wyik<man.iu a'l'tystów teatrów 
w Teatrze Powsze<lhnym TUR centralnit, urro- wręczył reprezentantce załogi rob-Otnic.zej „Lutinia" i WoJ6ka Pollslkiego. r1n:u.1·~''l"l:'t111~1•1n1~1r.11?1l'l"nr11tt1nr11~1m1111!1111:1•~·11•10:1"1n1r1·1111"11:i11'll.1 czystą akademię dla uczenia Międzynarodowe- _________________________________ „ ____ llliiiiiiiimiiiiiiiiiiimiliiiimmiiiiiiiiiliiiiiiliiimiliiiliiiiiiilililiiiiiiilii 
go Dnia K01biet. Wzięli w niej l\ld'Ział iPmed­
stawiciele władz, par·tii poilitycznydh i o.rg<ll!i­
za.cji EfPOłecznych. Akademii prz.ewodn.iczyła 
<tow. Wajohert-SzymallliOws.ka. Referast, którego Os ta-tnie dni Hitlera· 
tematem by'ło omówienie roll.i kiobiety w waI- (Ciąg dalszył 
ce o postęp i demoJmację, wygł05'iła ob. Obu- Ale na 1:ewnątrz więzienie wygląda nie zbyt 
ahowska. O w51pólzawodnictwie pracy wśród groźnie. Himmlerowcy chwilowo nadali mu 
kobiet mówiła tow. Piw-0wal'61ka. Przewodni- domowo-mieszczańskie oblicze. Wchodzimy 
czący Zarządu Główmego Zw. Za.w. Włókniarzy do separatek. Są to niewielkie, dość nawet 
- tow. Burski pr·zedstawił osiągnięcia kobiet schludne pokoje. Całkiem są niepodobne do 
na odcinku produkcji. Podkreślił w swym cel więziennych. Na oknach wiszą papierowe 
przemówieniu, że na terenie całego kraju firanki... Ale te firanki, I ten mieszczański, ze 
:! okazji dnia 8 ma.rea - 147 przodowniczek. wnętrzny komfort - to tylko maska. Taka 
pr.a.cy włókniarek Z06tało nag;rodzonych za p-0- sama l ohydna, jak znak Czerwonego Krzyża, 
średnictwem Zw. Zaw. Włókniarzy„ Tow. Pato- wymalowany na dn:wiuch gabinetu Himmlera. 
rowa omówiła wyniki ipracy przodowniczek Wszędzie na ścianach portrety Himmlera. 
pracy w pro:emyśle wlókie1ll!liczym łódzkim. Skrzywione w uśmiechu oblicze kata„. I ten 
Część oficja.1na a:ka.demi.i została zalk.ończ-0na ugrzeczniony I straszny w swoim zamaskowa 
odśpiewaniem R01ty, Międzyn.airodówki i Czer- n}>m okrucieństwie uśmiech · - to symbol, 
woneg-0 Sztandaru. Uczestnicy akademii byli I krwawy l straszny symbol ,,Kolumbii", Wię-
obecni na przedstawie.nilu „Omyłki" Prm;a. zienie jest puste. Nie znajdujemy również ża-

• • • dnych rzeczy, dokumentów lub nawet mebli. 
O g. 10-tej pn:ed poł. w dniu wczorajszym Jedynie tylko uśmiecha się 1: licznych por-

w sali PZPB Nr 3 odbyła się akademia, u:rzą- tretów potworna maska Himmlera. 
DOKUMENTY I KREW 

BALT~H Jesteśmy na trzecim piętrze. Tu urzędowali 

We wtorek, dnia 9 marca PREMIERA śnie w pokoju przed biurkiem, zawalonym I 
sędZiowie śledczy gestapo i SK. Stoję wła 

ń k j stosem różnych papierów 1 ~okumentów. Jest 
rewelacyjnego filmu prod. ameryka 5 ie to pokój, gdzie jeszcze tak medawno „urzędo-

Mr. SMITH wał" 5ędzia śledczy SK - Lange. Na biur~u 
leżą dotychcra5 dokumenty, które rzucaią 

iedzie do Waszyngtonu. 
światło na „działalność'' Langego. Ten do· 
świadC1Zony i zaufany „człowiek Himmlera" 
sponządzał w ciągu kilku dni „akt oskarżenia" 

Lichwiarz musiał dopłacić dwaazieś-1 - Ale ty nie znasz mojej sprawy? -
cia tangów i zmien ić fałszywą monetę. powiedział lichwiarz. - Gdybyś ją znal 
Potem za ćwierć tanga wynajął tragarza to byś mi pozazdrościł. 
i obarczywszy go, kazał mu iść za so- Chodża Nasredin zrozumiał ukryty 
bą. ~ied~y traga:z zgiął s~ę. we dwoje, sens tych słów . i odpowiedział weso-
ledw1e nie padając pod c1ęzarem. łym śmiechem. 

- My w Jedną stronę - powiedział - Gdybyś ty znał moją sprawę, to 
Chodża Nasredin. Pragnął jak najprę- pozazdrościł byś mi dziesięć razy wię­
dzej zobaczyć Giuldżan i szedł wciąż cej. 
szybciej. Lichwiarz o kulawej nodze sta Lichwiarz nasrożył się, wyczuł arogan 
le pozostawał w tyle. cję w odpowiedzi Chodży Nasredina. 

- Dokąd tak śpieszysz? - spytał li- - Masz niepowściągliwy język; po-
chwiarz, wycierając pot rękawem pła_sz- dobny tobie powinien drżeć, gdy rozma 
cza. wia z kimś podobnym mnie. Nie wiele 

i razem z „oskarżonym'' kierował go d-0 tak karzy. Ten „nslu:!:ony człowiek." starannie 
zwanego „sądu ludowego''. Był to osobliwy sąd dbał o swoje zdrowie„. Wpe.dło mi również 
który nie tyle rozpatrywał, ile poprostu „za- pod rękę doniesienie... na :;a.mego LangegQJ 
twierdzał" wyróki ~ercl, już „spreparewa- Wpatruję się uważnie w ·fot~afię tego ,,dy„ 
ne" przez sędziego śledczego, Jn:tarza". Twarz więcej, il.iż typowa: wyrą'ba-
Podnoszę e biurka spisy aresztowanych, na jakby z kamienia, o nie11:miem1e tępym 

przeglądam sprawy, które ,,rozpracowywał" s-pojrzeniu hezmyśmych „wołowych" oczu.„ 
Lange w grudniu 1944 roku ·i w sty-:zniu 1945 Masywny podbródek, blizny.„ Prawdopodo­
roku. Czego tu nie ma! Jest nawet spis spraw bn!e są to ślady dawnych „wyczynów" za 
które „sąd ludowy'' miał rozpatrywać dopiero młodych lat. A liczne dokumenty doskonale 
w maju 1945 r. Natrafiam na ciekawy doku- .,odmalowują" ,,duchowe -0blicze'' tego ,.sędzie 
ment, i.lustrujący metody prawne gestapow- qo": złodziej, zwycq:ajny opryszek, sadysta 
skiego „sądu''. Standartenfuehrer Huppenkot- i kat, piiak i tchórz. W końcu 1944 rnku kie­
ten, pełniący funkcję kier-0wnika I. V, A., za- rowuik H wydziału złożył naczelnikowi t. zw. 
pytuje Langego, na jakiej podstawie ,,sąd lu- IV-ej sekcji odpis z doniesienia anonimowe- , 
dowy" skazał kilku oskarżonych tylko na ka- go na Langego. Czytam właśnie to doniesie­
rę długolenninowego więzienia, nie zaś na nie: Lange podczas alarmów urządzał -0rgie 
karę sm:erc!„. Obok leży „wyjaśnien,ie", ja- przy udziale licznych kobiet, korzystał bez­
kie dał Lange. Z tego wyjaśnienia'' dowiadu- prawnie z maszyny w celach prywatnych 
jemy się, iż zakwestionowane przez kiernwni- oraz wykorzystywał również w celach osob'l· 
ka I\' A sprawy W!Ocily ir. powratem do „sądu sty-:h szereg swoich maszynistek, zmuszając 
ludnwegi)·· Lange 2ropatrzył je w zńaczącą te dziewczęta do różnego rodzaju „usług''„ 
„<'.dnctację''. ro.zpat:::yc! uważnie„. Ani Gesta- Na wszystkie uwag.i stale odpowiadał: „Je. 
po, ani SK nlgdy nie WYl>uszczały ofiar ze stem esesowcem''! Wiem Jak mam slę pxowa 
swych szponów, I dzić i 11:achowywaćl Komu się nie podoba, -

OPR rSZEK W ROLI SĘDZIEGO niech się skarżył" 
Otwieram uufladkil burka. Znajduję tam oso Wreszcie ten ,,ktoś'' aię poskarżył, Ta ska.r-

b!ste „archiwum'' Langego, jego fotografie, i ga trafiła do samego Langego, który ją natu 
znar.zki pcx:e:tcwe, le tóre ten gestapowiec na-1 ralnie natychmiast ,,pogrzebał'' w swoim 
miętnie kolekcjonował.„ Są też liczne re-:epty „archiwum" 
n;; lekarstwa, wystawione i:>rzez różnych le- (D c. n.) 

W tym czasie na spotkanie im szedł 
sprzedawca wisien z płaskim koszem 
na głowie. Przechodząc Chodża Nasre­
d:n wziął Jedną wiśnię o długim ogonku 
i pokazał ją lichwiarzowi. 

- Wysłuchaj mnie, szanowny Dżafa­
rze. Opowiadają: pewnego razu szakal 
ujrzał na drzewie wiśnię i powiedział 
sobie: muszę za wszelką cenę zjeść tę 
wiśnię. Wlazł na drzewo; właził dwie 
godziny i pokaleczył się okrutnie. I kie­
dy już szeroko otworzył swój pysk, aby 
się połakomić, nadleciał nagle sokół, 
chwycił wiśnię i odfrunął. Potem szakal 
zlazł na ziemię z drzewa, jes.zcze bar­
dziej się pokaleczył i oblewając się go­
rzkimi łzami, mówił: „Po co właziłem 
n· to drzewo po tę wiśnię, wszak wia­
domo, że wiśnie rosną na drzewach nie 
dla szakali". 

- Jesteś głupi! - powiedział lich­
wiarz. - W twojej bajce nie widzę 
sensu. 

płonęła nadzieja zgasły. Pomyślał, że 
obcemu przybyszowi nie udało się o­
tr,.,ymać pieniędzy. Giuldżan odwróciła 
się z krótkim jękiem. 

- Ojcze, jesteśmy straceni! - rzek­
ła I w głosie jej było tyle cierpienia, 
że nawet kamień uroniłby łzę, ale ser­
ce lichwiarza było twardsze od kamie­
nia. Nic prócz złośliwego triumfu I po­
żądliwości nie wyrażała jego twarz, gdy 
powiedział: 

- Garncarzu, czas twój skończył się! 
Od tej chwili jesteś moim niewolnikiem, 
a córka twoja - moją niewolnicą. 

I chcąc dotknąć i poniżyć Chodżę Nas 
red i na, pańskim ruchem włodczo od­
krył twarz dziewczyny. · 

- Spójrz, czy ona nie jest piękna? 
Dziś jeszcze będę spał z nią. Powiedz 
teraz, kto komu mus· zazdrościć? 

- Rzeczywiście, ona jest pięknal -
powiedział Chodża Nasredin . ....:.. Ale czy 
ty masz pokwitowanie garncarza? 

- Tamże, dokąd· i ty - odfJpwiedział jest w Bucharze ludzi, którym ja bym za 
Chodża Nasredin i w jego czarnych o- zdrościł. Jestem bogaty i dla życzeń 
cząch zapłonęły wesołe ogniki. - My moich niema pr?eszkód. Zapragnąłem 
z tobą szanowny Dżafarze idziemy w je naj,JiPkniels?ej vv Bucharze dzipwr.zy I 
dno miejsce i w tej samej sprawie. ny i jzisiaj ona będzie moją. ~ 

- Głęboki sens poznaje się nie od­
razu - odpowiedział Chodża Nasredin. 
Wiśnia wisiała u niego za uchem, a o­
o~nek jej był wsunięty pod tiubetiejkę. 

Za zakrętem drogi siedział na kamie-
· ~ch garncarz i jeqo córka. 
Garncarz wstał. Oczy jego, w których 

- Oczywiście. Czy można prowadzić 
pieniężne sprawy bez pokwitowania? 
Wszak wszyscy ludzie są oszustami i zło 
dziejami. o·,..., pokwitowanie, tu ozna­
czony jest dług i termin płatności, na 
dole iest odc.isk oalca garncarza. 

(D. c. n.); 
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KronjkaTomaszowa SIWówłosa artystka Jólef a Strycharska 
· tworzy prawdziwe dzieła sztuki ludowej 

Komu winszaiemv 
Poniedziałek, 8 marca 1948 r. 
Dziś: Wincentego. 

Sztuka ta nwrodzHa się kilkas.et lat temu 
w cichych ••o-iacli pod Łowiczem. W mmźne 
noce zimowe młódki wiejskie poczęły wy~cinać 
z •różnok.olorowycih, zasus.zony<lh i!>ło.me<k i list­
ków kaliny, Ido.nu czy grabu - rozma.ite „dzi· 
wa",· kJtórymi przybi·erano śdęny cha.t. Potem, 
z latami, liście, słomki i skrawki towaru l)astą­
,pLone zostały różnokoJoirowym papierem, nie­
raz farbowanym we.dLug własnej, domowej re­
cepty już to w odwarze ce.buli, już to w korze 
dębowej. 

Dziś dyżuruje apteka mgr. 
szewskiego, Plac Kościuszki. 

Chaty jarzyły się barwami - smooci, moty-· 
le, pawie - jak żywe śmiały 51i~ ze ścian do 

W· Sta- ludzi. Sztuka ro-sła. K0>Qi·ely wi·ejSikie przeka­
zywaly ją swoim dzieciom w epadku. Były 

---- w nieJ wy.srpecjali.zowane w naj.różnieijszycih or 
. , . " . namenta-ch, jakicl! by się ni·e powsitydzil naj-

Kino ,,Przedwiosme - „Dziewczęta słynniej5Q:Y artysta. 
z baletu", fil~ produkcji radzieckiej. I w Łowiczu, przy ulicy Mar.sza-łka Żymier­

skiego 84, mieszka właśnie jedina z ti"l.ldclh lu· 

lł'aźne tele'lonq: · dowych artystek - siwowłosa staruszka, Jó­

zefa Strycharska, która od 12 roku życia pra- , 

cuje bez przerwy w tym artystycznym rzemio­

z.eik, płacąc śmioomie niśką cenę - 350 zło­
tych za prawdziwe dzieło sztuki Jud-0wej. 

TERESKA - 7-LETNIA ARTYSTKA 
Babcia Strychu.sika nie pracuje sama. Po­

maga jej córka i wnuczki, przy czym 7-le•bnia 
Tereska - duma babci - za.po.wiada s·ię już 
zinakomicie. Jej wycinanki wprawiają n&; 
w podziw. 

Rozmawia.my z wiekową artystką. Strychar­
ska kiwa smętnie głową - sruując swoją opo­
wieść. 

Przed laty nie było w Łowickiim an.i jednej 
chaty - a.nJ jednego domu oez tych pięk.nycl! 
„przybranek", Wszystkiie kobiety wycinały 01t 
tak jaik ona - wielkimi no~ycami najtj)recy­
zyjniejS'Ze „sztu1ki". Sciany, sufity, okna -
Wyklejone były najprzeróżniej5zymi omamen­
tacjami. Smoiki. kwiaty, ptaki - śmia'1y się 

:wsz•ędz.ie do fudzi. · 

MALARZE POKOJOWI - WYPIERAJĄ 
ARTYSTÓW 

Ale· potem przyszli do nas mala'l'ze pokojo­
wi. Przyszj:a moda na malo·wane ściany i na-

Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komite·t PPS - 166 

śle. 
CZARODZIEJSKIE NOŻYCE sza sztuka ludowa poclęła za.nikać. Dzi·ś już 

. . . . tylko niewiele starych, wiejs.kich kobiet upra-

Uga Koł>iiet - 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych - 44 

Zaopatrzona w wielkQe nozyce do strzyze- wia z zamiłowruniem tę sa;tulke odziedziczoną 
nia owie..: - wycina be-z przerwy najrpięk.n.iej- po mat.kach, babkach i prababkach. Jeszcze 
sze „strzyganki". Zamówi·eń ma huk! Mi·ejsco-1 tylko Klin.k.iewiczowa, Pawlino.wa, czy Za-cz­
wa ~u? owa Spó~dzielni_a Artys1tyczn_a z~upuje kowa - znają się. na tej pr?wdziwej, . tudowej 
od mei na1tychm•ast kazdy „wystrzyzo·ny obra· 6'lhl<:e. W szko•łach tu i . owdz~e poaym.ają „ ... ._ ...... „ .............. „aa&1nam&EwMD•PD•~B&_._.„_. ... ._....., ___ , ...... „ ...... ._ .... _. ......... „._._ 

Kurs instruktorów Samopomocy Chłopskiej 
został otwartq uroczq§cie w Lodzi 

. yY dniu. wczorajszym przy ulicy Na· 1 rolnika inż. Bajkowskiego będzie trwał też i wykłady z zakresu wiadomości o 
p1orkowskiego (Zarzew), w Łodzi od- dwa tygodnie i przeszkoli 300 instruk- Polsce współczesnej i ,świecie, Przyspo­
był? się uroczyste otwarcie Kursu Szko torów gminnych.. sobienia Rolniczego, wiadomości o u­
lemowego dla gminnych instruktorów Kursanci, to ludzie, którzy już od stroju państwa i samorządu, o odbu­
roli:ych. ~organizowanego. staraniem dłuższego czasu pracują w Związku dowie i kredytach dla wsi, o urzędach 
Wo)ewodzk1ego Zarządu ,Związku Samo Samopomocy Chłopskiej, bądź też ma- i organizacjach rolnych i wreszcie o 
pomocy Chłopsldej. ją pewne specjalne wiadomości z za- współzawodnictwie pracy na wsi. 

W imieniu władz państwowych ot- kresu rolnictwa. Są między nimi i tacy Zakres wykładów jak widać z po"-
warcia dokonał wicewojewoda łódzki którzy oderwani sa wprost od pługa, wyżązego wielki, a czas kursu krótki 
~w. Jan Kucner, a z raf'.lienia Wojew. ale są to ludzie, którzy pracą swą wy- - to też wiele będzie zależeć od po­
Zarządu Zw. Samopomocy ob. inż. kazali, że mogą uczyć i pomagać swą stawy moralnej elewów, aby z kursu 
Kawczak. wiedzą innym. Przy wyborze kandy- wynieśli' jak najwięcej. 

. W imi~~iu ~ladz miejskich i ws~yst datów kierowano się też nie tylko wia- Kursanci po końcowym egzaminie 
kich partu politycznych bloku demov.ra domościami fachowymi - brano także otrzymają świadectwa i uprawnienia 
€ycznego, wi.tał otwarcie Kursu wi.ce- pod uwagę oblicze społeczne i moralne przedwojennych agronomów gminnych. 
prezydent miasta tow. Duniak, w imie kandydata, bo ludzie ci po skończeniu Zadaniem i:<:h będzie współpraca z wla­
niu Wojska Polskiego ob. kpt. Komo- kursu mają przebudować polską wieś dzami administracyjnymi oraz powia­
rowski, z ramienia Okręgowej Ko- i to przebudować wszechstronnie. W towymi i wojewódzkim Biurem Rol­
misji Związków Zawodowych tow. tym duchu prowadzone będą na kur- nym przy Związku Samopomocy Chłop 
Głowacki. sie wykłady. skiej - w rozwiązywaniu zagadnień' 

Po przemówieniach powitalnych je- W planie zajęć, (a nawiasem mówiąc zaopatrzenia wsi w nasiona, nawozy, 
den z wykładowców inż. Langer, wy- zajęcia, prowadzone będą w trybie dy- na odcinku odbudowy wsi, spółdziel­
głosił inauguracyjny ·wykład na temat scypliny wprost wojskowej, aby nie stra czości wiejskiej · i t. d. Niezależnie od 
zadań i roli przyszłych instruktorów cić żadnej minuty) ·- obok takich wy- tego instruktorzy przejdą na kursie spe 
na wsi. Uroczystość zakończono od- kładów jak: „Organizacja gospodar- cjalne przeszkolenie ' z pracy świetlico­
śpiewaniem „Roty". _ stwa rolnego", „Uprawa roślin przemy- wej, tak że będą mogli przebudowywać 

Na marginesie tej uroczystości jesz- słowych", „Rachunkowość rolna", „U-, wieś polską i na odcinku kulturalno­
cze słów kilka o samym kursie. Kurs prawa łąk i melioracja", „Hodowla oświatowym. Praca jak widać wielka, 
~n kierowany przez doświadczonego trzody i rogacizny", „Nawożenie" - ~ą a zatem życzymy powodzenia. 

Józefa Strychai:ska - przy pracy 

uczyć „strzyżenia'" od nowa _.:. a1e to jut nde 
jest to samo - prawi nam,Strychacr-sik.a, ~dy­
chając ukradkiem. 

OSTATNIE MOHIKANKI SZTIJKI LUDOWEJ 
Strycharska urodziła się w Błęd0>wie, pod 

Łowiczem. Jest, wł11ściwie mówiąc, najstarszą 
„wystrz.ygaczkq" z całego łowickiego powiatu. 

Ta sztuka ludowa nie powinna za:niiknąć. 
Dla takich piękny~h wydnadlek łowiokich, ja• 
kie nam poikazywa.l z dumą burmis,trz Łowioza, 
to·W~ Eugeniusz Kono1packi je.st miejsce 
w każdym polskim domu, a nie tylko w muze­
ach. Licznie przybywający do Łowicza tury­
ści i goście zagran:iczni robią na-szym wycinan­
kom gło.śną reklamę na całym świede. Jeżeli 
ma1owiidła japońskie (mówiąc nawias·em pro­
dukowane obe<:nie seryjnie) mają 7lbyt we 
wszystkioh ł'zęściach świata, to wycinanka ło­
wicka nie powinna im ustępować miejsca 
swym pięknem i swym czarownym egzotyz­
mem wsi łowickiej. 

SAMOPOMOC CHŁOPSKA MUSI OBJĄC 
OPIEKĘ NAD TĄ SZTUKĄ 

Związek Samo·pomocy Chłopskiej po·wiini-en 
natychmiast zająć się tą sprawą - Stryclhair­
&ka i Zacz.kawa nie powinny tkwić w swych 
chatach na uboczu! Powinny być natychmias~ 
zo•rganizowane odpowiednie kursy dla chęt­
nych, łowiddch dzie.wcząt, które by nauczyły 
się od tych babulek wiejskich tak artys•ty<"n­
neg6 rzemio•sła. 

Odpowiednio zo.rgani'lowana w całym kra­
ju sprzedaż tych a.rcydzieł si.tuki ludowej oraz 
odpowiedni e.ks;pod mógłby przysiporzyć wsi 
łowiokiiej rzetelnego dochodu. Najcenniejsze, 
najbardziej pomysłowe w ornamentacji sztuki 
winny być kopiowane. Należy pomysleć o wy­
konaniu odpowiednich wzorów, które by nie 
zaginęły w prywatnych domach, lecz stały się 
wlasno~ciq ogółu. 

Tak piękna sztuka łowicka nie powim1a za­
ginąć. Póki jeszme czas należy zająć się nią 
pHniel H. Rud. 

Podniesienie produkcji rolnej 
Rosnąca bieda na wsi i malejąca zdolność W ciągu tydl dwudziestu lat nie ustawała 

nabywcza ws:i polskiej przyczyniały eię do walka mas · chło.pskich przeciw ob~rniczo­
wz.rostu be11r-0bocia w miastach i ograniczały kapitaJi.s.tycznej niewoli; u podstam której le-

podnosi dobrobvt lfl!ii 
Małorolni i średniorolni chł,opi otrzymaia pomoc od Państwa 

Przemówienie tow. Zambrowskiego na II zjeździe korespondentów ,,Chłopskiej 
Drogi". 

Tow. Zambrowsłd przypomniał his!o'!'ię waJ- z górą 3.000.0ÓO gospodar•stw ahłopSJkich. Polo· 
kl o ziemię dla chłopów, datującą sdę od koń- wa gnmtów w Polsce o-raz więcej niż ćwierć 
ca 18. wieku, podkreślając, że w mi·arę wzro· grun•tów ornych całego haju należało do gar· 
stu klasy robotniczej S•tawała ona u boku stki rodzin pań&kich, stanowiącej zaledwie pól 
chlopów, budząc świadomość i aktywność procent wiejs.kiej ludności. 
cblopsiką, wzbogacając treść i dając perspek· Ale potęga ekonomiczna obsza.rników by­
tywę ruchowi chłopskiemu. W okreoie międ'Zy na jm9.iej nie ograniczała się do włada.nla zie· 
wojnami, hasło reformy ro.ln€j nie przestawa- mią. 

ło być jednym z naczelnych zawo1ań chłopów Obszarnik I kartel kapitalistyczny oraz po-
i robotni·ków polekich. średnik dYlttowali niskie ceny na produ'<ty 

Uchwalona w 1925 roku za rządów \AJ'itosa roolne i wysokie ceny na towary przemysłowe 
reforma rolna, miała charakter obsza.miczo· DyktowaH oni politykę podatkową. która N· 

wielkochło.pski, za,pewniła ona obszarniikom łym swoim ciężą.rem kładła się n.a plecy mało· 
możność dogodnej sprzedaży ziemi. rolnego ! średnio.ro!.nego chłopa. 

W roku 1927 chł0ipi płacili za ha ziemi - Obszarnik wr~zde, jego baJ11ki oraz bogaci 
~t metrów żyta,..w r. 1929 - 118,7 m, w r. 1930 chlopi wyzys;Jdwa.ti bledo·tę chłopską, ciągnąc 
-- 221,9 m, w 1934 - 167,3 m żyta. Była to od nich nadmierne procenty za długi. które 
świadoma polityka, oblic-z.ona nie na uwła· chłopi zmuszeni byli u nich zaciągać. 
szczenie chłopów, lee.z na wypchanie chłop· „ 
skim groszem kas wielkich banków i małych, ZACOFANA WIES CTAGNĘŁA POLSKĘ 
wiejskich lichwiarzy oraz obszarniczych kie- WSTECZ 
szeni - podkreśla mówca. Głód ziem! I O·bszarnicro - kapiitalistycvna 

Według spisu z mku 1921 - polska posia- p0l'tyka ekonomiczna w ciągu międzywojen· 
dała 3.200.000 drobnych gospodarstw chłop· nego 20-lecia pogłębiły jeszcze odz.iedzicrony 
skich i 19.000 gospoda.rstw folwarcznych. Jeśli I po zaborcach stan zacofania wsi polsk1ej i sta­
liczyć użytki łącznie z lasami, to wspomniane ly się przyczyną postępującej słabości naszego 
\9.000 mająbków miał-0 ich prawi-a ~1!-. co państwa. , ' 

możliwości rozwojowe naszego przemysłu. żało zawsrze basło „ziemia dla chłopów'". 
Głód ziemi, nożyce cen. nadmierne obcią· ~ posiewu idei soju5zu robotniczo - chłop· 

żen!e podatkowe powodowały deficytowo·ŚĆ sk.iego i z późniejszych, wspólnych zmagań 
i upadek techniczny g0spodarstw wi·ejskich. przeciw okupacji bitlerowsikiej wyró.sł bogaty 
Podczas gdy przeciętne zadłużenie hipotecme plon - zwycięstwo demok.ratycznej Polski Lu­
(o zadłużeniu lichwia.r&kim 1;•tatystY'ki n.i~ . dowej. 
było) wz,r06ło w la.tach 1928-1935 z 59 zł na MIKOŁAJCZYK PRAGNĄŁ 
hektarze do 153 zł. to w tym samym c.zasie REFORMY ROLNEJ DLA BOGACZY 
stan inwentarza martwego w drobnych go.spo· - W toik'u reaJizacji reformy rolnej - mó-
da.rstwac•h zmnie~szył się o 43 procent. a in- wil dalej tow. Zambrnwski - starły się ze so­
wenta.rza żywego o 61 procent. bą dwie koncepcje, dwa poglądy, które repre-

Dane_ urzędowe stwierdzają, że w ciągu lat zentowały dwa odrębne intereoy klasowe. By-
1929-1933 ilość sprzedanych pługów spadła ły wtedy jesz.cze w .Lublini·e u prawicowyoh 
u n:is z 57.200 do 4.200 s7ll1uk, &!ewników - ludowców. którzy później zresztą przeszli do 
z 4.900 na 46 sztuk, a młocalfń - z 15.100 na Mikołajczyka, takie poglądy, aby ziemią oib-
2.100 sztuk. Wraz z ruil!lą 9ospodarstw chłop· szarn:iczą obdzielić g05podarstwa chłopskie, 
skicb zaostrzał się wyzysk pracy najemnej na mające 10 ha qruntu. Kiedy Mi•kolajczyk przy. 
wsi przez obsrza.mików i ga.rstkę chłopSlkicb j&hał do Po.Iski i kiedv rozbijając ruch ludo­
bogaczy. W tych samych latach 1928-1936 wy powołał do życia PSL - to formalnie go­
płaca rob'ltnika rolnego (s-tałe90) &padła o 60 dząc się z dokonal!lą reformą ro.Jną i on i jego naj­
procent, a płaca Q.niówk! zeszła do 1iłO'tówki bliżsi przyjacfele, jaik poseł Wójcik. Nowak 
dziennie. i Zołęs.ki nieiednokro.tnie z przek~sem mówili 

Zahamowan~e rozwoiu wsi pol&kiej w Pol- o „fałszywych założeniach reformy". która ja­
sce przedwrześniowej znairlowało swói wyraz koby nie poprawiła wadliwej, przedwojennej 
w za5toju. a nawet w spadku plonu z hektar~ . struktury ro.Jnej, zostawi.ając ro.zdrobnienie go­
jeśll bowiem plony :z t ha wynosiły w 1909 spodats1w rolnych. 
do 1913 przeciętnie dla p'szenicy t2,4 kwintala, Tow. Zambrowski stwierdza dalej, że nie 
to w latach 1912-1936 wynios·lv one 11.2 kw.: wszy..,cy Mikołaiczykowcy przezwyciężyli do­
dla żvta w 1909-1913 - t t,2 kw., a w t932 tychcza5 swoją fatalną linię po.Ji.tyczną. Wielu 
do 1936 - 10,9 kwintala. schowało się w demokratycznych partiach po-

Taki hył stcm rzeczy na wsi po.lsikiej w clą- litycznych lub zajmując się swymi prywatnv­
nu 20-lecia międzywojenne-00. Przynosi o.n nę- mi intereoaml wyczekuje na lep61Ze c7!asy dla 
dzę, niedorozwój, . zacofanie t ogólną słabość wz.nowierua a,n,tyludow~ działalności. 
państwa. . (D. c. n.) 
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Z żqcla Partii Ze sportu 
ZEBRANIE KOŁA LEKTOROW ODWOŁANE 

Wydzi.al Propagandy Komitetu Ł..ódz·kiego 
odwojuję dzisiejsze Eebrande koła Lektorów. 

Tow. tow. Lektorzy winni zgłosili się do 
Wydzdału P~opagandy w .;:elu otn:ym.ania' 
kart uczestnictwa na zebranie aktywu w diUu> 
11 bm„ 

Łódź bez mistrzów w wadze półśredniej . i półciążkiei 
· Tylko cztery finały rozegrano wczorai w sali 11Ge.yera" · 

UW ft..!>A, SEKRETARZE KOŁ DZIELNICY 
STAROMIEJSKA 

Dnta 9. m. br. o godz. 17-tej odbę<bie się 
iz:eb.ranie kół terenowych I fabryCUlych w lo­
kalu Dzielnicy Nowomiejska Nr 6. Obecność 
obowiązkowa. Sprawy ważne. 

Dnia 8. III_. br. o godz. 17-tej Posi~enle Ple­
num Konutetu w Dzielnicy Staromiejskiej, w 
lokalu własnym przy ul. Nowomiejsldej Nr 6. 
Obecność wszystkich obowiązkowa. Sprawy 
ważne. 

Nie wesołe ~efile'kJSje 111asuwaiją się po te-1 W itrzecim staordu 1Pr.zewa9a Brzósiki jest 
gorocznych mhstrao1Stwach łiodzi w boksie. już bardzo wywJrn. Piotrkowianin coraz czę-

Łódż, llla.j&Hniej&iy :zdawaro by s.ię okręg ściej 'i ce·lm·iej trafia z obu rąk i w !l'ezu:ltacie 
pięśc'iarsiki w Pols.ce, jeśli chodzd o mistm:o- od.nosi zasłużone zwycięstwo. 
stwa okręgu czy to drużynowe, czy indywi- WAGA KOGUCIA 
<luailne - rprześladuje dziwny pech. Im;p.rezy W wadze koguciej Cza.I1I1eaki (Zry.w) po 
te absolutnie lllie 6,peirt.i,ają swego rzadania je- odstaniu przepisowego czasu w irogu ~ingu -
śJi idzie o 61Lronę propagandową . stoczył towa•rzyską wallk!: rz lkodegą k!lUJb0>wym 

Gdy lktoś, lklto llllie orri-elllbu1e s•i .ę w s.tosul!l· 1 Kameokiim. Walika '1Jrwa1a 1tyillko jediną rumdę. 
kach łódzkiego świartka pięściarsikiie.go mailaa:ł , Ka.m.edkiemu bowiem le'lvairz zafo~ył ik.lamrę 111~ 
by się rpirzyipa:dkowo na mistr.zostwach, mar- ' rozciętą hrew wsk1utek cze.go l!Lle mogło hyc 
lllą ba.rdzo 01Pinię wyruósa by o boiksi-e łódz· mowy o nolllilailnej wałce, gdyi Czamedki w~­
kim. Finały wczorajsze, były - IPOIWiedzmy : doczn:ie osZ<:tZędzał swe.qo przeciWillilka, czego 

ZEBRANIA KOŁ PPR to sobie 6/Zczerze - kompromiJtJujące. Na 0 .' mu 7lre&Ztą lllie można brać za riłe. 

W dniu dzisiejszym od.będą się zebrania kół siem walk odbyły się ;tyllko aztery, w tym je-
PPR w następujących fabryk.ach 1 instytu- dna, Móra lllie iprzy.n:iosła by rnawe'ł ~zylbu NOWI MISTRZÓWIE ŁODZI 
cjach: mlłodzi'kom. Ukończone wczoraij mi'sttrzoistwa indy.widu-

W tym roikiu trud.no nawet zna!leźć wino- aJine Łodll.i w bolk6ie wyłoniły n~tępujących 
RUDA PABIANICKA wa.jców. Tak się lllłorżyło, że akwra.t lldftku llla,j· mis1Jrzów: 

O godz. 13-tej przędzalnia ZIDliana I. le;pszych :za.wo.dników nie moigfo 6/tainąć w ri!ll· Waga miu.sza. - B,rrz.óska (Co!llcorElict) 
O godz, 15,30 ŁWEKD - Wydział Meehanicz gu wskutek choroby, jak llliP· Sttasiiak (g,ryipa.), Wa.ga kogucia - Czamedkri (Zryw) 
ny. Macroinkowski, Taboreik (złamana iręka), iinni Wa.ga piórkowa - Gak,zyń~ (ŁKS) 

WIMA _ PZPB Nr 5• UJILim do62!li do fmał<u, odnieś'1i lko!lllbu:zj.e ~ Le- Wa.gą lek.ka - Stefatrniaik (VlictoiI!ia) 
ikarz zaibronił im &ta111ąć w ~mgu, jalk Kamee- Waga półśrednia - vaca.t 

O godz. 16-tej koło · ogólne P~ałn1 - ildemu (Ziry;w), Saibutowi . (Conoo.rdia) i Sz.cza- Waga średnia - P.i&ami (ŁKS) 
remontowe. O godz. 14-tej Neutrallza()ja Wód, pińskiemu (ZjednoCJZom.e). Waga półoięż:ka - vacat 
GORNA Korutuz.ja Sczcz.apińskJ.e,go 51Praw.iła, ~ IW', lWa. W.aga cięż.ka - Jaskóła (Tęcza) 

O godz. 16,30 PZPW Nr 5 - koło 1. o go- dze !Półśredniej Łódź nie ma mi'51brzai. it>.Letrasik' ------------------• 
dzinie 14-tej Tkalniia Jedwabnicza Nr 4. (Zr. yw) wylo~~wał tak ~iesz~zęśliwd~, ż8i 'd'o)ił~ WAGA PIORKOWA 
O dz 15 30 f w " nału alk a.li.fik ł ro.cz · Olejnik (ŁKS) odpoozywa w rogu podoz{l.'I 

go • , • „ enn • . ' .. rz · w . ' owa Silę, me ,& ,.;:,1,.!•~Y a~i I W wµIze piólikowej spo:tkaili si·ę dzi.wnym walki :z K.ijew.skim (Zjednoozone), :z którym 
O godz. 16-tej Składnica Nr 5. J~eJ ~alki„ w~ek. C1Zego. w""'Pug ll'~-11 ,. · n~~em Chowański (N~rz.ó.d) z Ga.łczyń-

mmu m~trtro5ltw_ me mo-gł "!' fiooil:e ~dsltaic wa ~ I r~ ~). Obaj ohło1Pcy;"'ipo.za wiei1kim ani· wygrał wysoko na pun/cit; 
FABRYCZNA - PZPB Nr 1, !koweru ~ 7ldo~yc. ~yibUiliu llltls·t.r-:za. . Fdn;af ~ ~~ n~ nic llllie polkoaiza.l.t. Po trzv=d0iwej bój <ty-po.wo 11'.etnisowy. iPonieważ Je.dnak :r.eanisów 
· O godz. 13,30 Nowa 'l'ka!nia - keł:a 8, 9, 10. wadze odb.ę~z1e s.1ę jplfa.wdo[P_od~brue rw,11P~2i!lil~~ ~j,l~fu baird.zo c:haotyomaj no~e!llJS v.o•lens 0• IJliie było, sędziowie 1PTZyznai1i dla :zachęty 7JWY 
O godz. 15-tej Wyikończalnia - koła t, 2, 3 6ZYJ1!- tenrume„ g?y Szc.zaip1ńlsik1 wyłeczy iliWO!i :qłaszono mis.trrz:em Gakzyńsikiego (tJKS). cięstwo riaJWIO·diruiikowd młodlli.Zemu. 
i 8. roiZ-01~ty lbu:k hrw1owy. . . . WAGA LEKKA I... WAGA CIĘżKA 
SRODMIESCIE N~e o.bsadzo!!lla wstała irowil!Jleq; wa.ga. pó?" W wadze lekki.ej mi•eiliśmy s·eiru»ację w po· W wad'ze ciężikiej ęo11:kaJ.i &ię Jaskóła. (Tę 

O godz. 16-tej C.T. - składnica Wya-óbów c.ięilka, gdyż Żylis (ŁKS) rue pokazał &ię 'W'Ca· staci po.ra.żk.i Mazura (Tęcza) ze Stefaniakiem ma) ze Stecem (Coooondia). Była fo walka 
Dzianych Nr 1, Zjedn. Masz"'" Rolniczych, ·le w satli „Gey.eira" w dniu filllałów. (Vkboria) . Maz.ur miał wy;ją!ikowo ciężką dro· nai}bardziej może dirama.tyczna. St.ee rpoetzynił 
C ,~ Z :rlize,gr.a.n""'h wczoir-"1i JOZlteirecih lfim.ałów b d d · t ·dz· · · d · · entrala Zaopettrzenia Przemysłu Skór.z·anego. 1 - -u gę do finału. W ipó'llin«il.e &toczyił mo.ride.rczą aro z.o uize IPGS ępy, a 1e JUZ o wam.ie na 
O godz._ 17-tej PZUW. O godz. 12-tej restau- trzy były illllteres.ujące, a miano.wicie w wa- wa·Jkę z silnym Madejazykiem i odczuł ją przeciWinika, rp<>1tra:fd nie <tyJiko pr.zy~mować 
rac.jla Tivo.U. O 'godz. 19-tej „Solidarność". ,gaoh muszej, lekłdej ;i ciężikiej. wymaźnie, gdyż WCIZ0·raj wak.zy9: już o wieole gmźne ciosy, ale również óe 7a'<iawać. Już w I 
O god2, 15,30 Spółdzielnia Wojskowa. WAGA MUSZA siłalbie1. Stefairuia.k był IPIZe.ciWl!likriem trudnym. :rundzie Jasikóła ipo~uł b. iboileś.nie lkhlka djsz· 
SRODMIEJSKA _ PRAWA W finale wa.gi muszej spotkali się Rótyc- Był o wie'1e wyisu.y i miał większą rn:z.piętość li ipiQ•tl'ko<\v.ianina. W dm.gim starciu llidaje 

o godz. 16-tej Fabryka Obuwia Nr 2, ~ (ŁKS) i Br:ósika (c;o~c?rdia). ~ierwSiZe star· rąk. Nie źle zaawansow<lllly techffiwnie i do- mu się jednak zła.pać Steca l!la dwie grnźne 
„Osnowa", Tkalnia Nr 2, Komitet fabryczny cie ma ~rzeb1~ wł.a.sowje. wyrow~~y .. S~o- birze nastawiorny przez sekiundamita niie dopu- !kontry, kitóre widoc'liilie os-łaibiły 1PiElltrkowia· 
f. „Eise;rt-Schweikert". o godz. lS-tej koło tel lllą a:~u3ąc~ Je.st rp1ortrikowda.n~111.. Rozycln ied- szczał Mazu.ra do wa1liki z półdystansu, s1to!PU· llli•na. 
renowe Nr 1. 0 godz. 15.tej Centrum WY67'k<> na.'k kaizdy .crnJS szY'.bko ik?n'llruJe. . jąc go lewą 1PrO!litą. · W ·trnecim staorciu na poc.zątiku Stec byQ na 
Ieaiia Sanitarnego, 0 godri. 16 30 Fabryka W d:OOgllll &tarn1~ Brzoska rz.do!bywa :z ikaz· W drugim &tarciu Ma.zm linlkasn:je wiele dar! groźn'Y. Ja!ilkóła w IPeWlllej ahwilli :illllkais.u· 
Nr 35 ' dą chw1Ią oorao: wi.ękiszą prlZ~wagę natl &WO· groźnych ciosów z dołu w !ilolłądeik, !PIZOO !k.tó· Je .ipo1~ężrne udar.zenie z !Prawej, aile :VYitI;zY· 

• . im ipr.zeciwnikiem. Skutecznie atalkuje pm· irymi cie IPO'Lraii się skiu•teczll1ie oibronić. W lillU~e JB, za1Pę?z.a do ~ogiu Stecai,. ładui]e 1S1er· 
STAROMIEJSKA s.tym do·lne partie, zwłaszcza żołądek i 111aitych •trzecim st<11rdu Ma2ur !Próbował ju&: bairdziej rpowe z prawe] 1 •lewe], pPlechodz1 do doLnycil 

_o gotlz. 18-tej Spółdzielnia Garbarska rmias•t ipnzec. hodzi do szczęki. Różyoki zaCJZyna wciłtodZiić w swego !Przeciw!lliika, file nie z~w-1 rpa•rtii i z~amu.je już 1Pi?·t~kowiai:iina. Zwycię· 
Skor, PSS - koło Nr 5. O godz. 16-tej PSS - s1lnie ikrwaJWić. 6Ze to mu JSię udaw.ato. WaJika miała rprzeb.ieg s.two Jaskoły •W :ru;pelm.osc1 rzas·łuzone. 
koło. Nr 3, Olejarnia. O godz. 15-tej zebranie I 
komitetu fabryanego f. „Lido". o godz. 14-ej Sezon pHkar.ski rozpoczętą _......_... 

t;~ą:o~~j~~z~ ~p:,yi:i:i· ggó~:~~: 15,30 lll w I - p I . I 6 . 2 (4•1) 
BA~U!:dz. 16-tej CSS, f. „Rzejak'', ;,Az.best". • ar a • ar y z a n : . • 

PEPEROWCY - STUDENCI SGH WSGW, I . . d b 1· L d k. . K k. 
wsNA, pwsP, KoNsERWATo:RmM Bramki dla lodz1an z o y ~. : ewan ows 1 1 oczews 1 

W dniu 8 bm. (poniedwałek) odbędzie się k 
zebranie koła partyjnego w lokalu dzielni'Cy, !llalk daleki od zes1Złorocznej formy. uzyska.U Lewandowski i KoozeWS! i. 
„Sródmieście" ul. Pioirkowska 53 pierwsze „Party.zant" najlepsze punikty posi.adał w Ko- Jednej bramki &tmelonej b. ładnie pr.zez te.-
piętro 0 godzinie 20. Obecność obowiązkowa„ czewskim w naJ>adzie i środkowym pomocni- go ostatniego sędzia !!liie uznał z powodu „spa· 

ku. Swiątyni łodzian broniło aż trzech bram· !onego". ............................... karzy, Depczyński, Zie·liński z ŁKS-u a w koń· Widzów zebrało się około 6 tysięcy. Zawo-
oo zawodnik Włodarczyk z „Biegu". dy prowadził ob. Górski. 

Łupem bramkowym podzielili się w k0<lej- Na przedmeczu spotkały się ze~y ŁKS IB 

ZEBRANIE KOMITETOW GRODZKICH 
STR. DEMOKRATYCZNEGO W ŁODZI 

n.ości: Gendera, CzapC'lyk, Orłowski, Gerard, i Widzewa IB. Uzyskano wynik bezbramlkowy 
Czapczvk i Gendera. 'Punkty dla „Partyzan.ta" 0:0. 

Komitet Grodzki Łódź-Północ Stronnictwa. 
Dem. w Łodzi zwołał konferencję przedstawi­
cieli Zar·ządów Kół 'ferenowych i Pracowni- ~ 
czych dla podziału terenowego działalności 
Komitetu. W konferencji wzięli udział przed­
stawi':iele 7 Kół, jak Antoniew-Stoki, Bałuty, 
Dzielnka Zachodnia itd. K()nferencja ta była 
zaczątkiem dalszej narady trzech Komitetów 
Grodzkich w Łod·zi, na której ustalono podział 
terenowy na Koła Partyjne d pracowrnkze, 

W pracach tych uzgodniono definitywnie 
podział wpływów. Naradom przewodniczył 
ławnik Szymański. 

ODCZYTY I WIECZORY DYSKUSYJNE 
Wydział Prasy i Propagandy Kom. Woj. 

Stronnictwa Dem. w Łodzi pod kierownictwem 
posła S Zagórskiego i red. Jana Wojtyńskie­
go zainicjował pomyślaną na szeroką skalę 
akcję odozytową i akcję urządzania wieczo­
rów dyskusyjnych. Odczyty i wieczory dy.sku­
syjne odbywają się przynajmniej raz na ty­
dzień w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 89 i 
Piotrkowskiej 78. 

Program odczytów i wieczorów dyskusyj­
Ilt'Ch na 11ajbliższe wieczory przewiduje odczy 
ty m. ino. posła Zagórskiego, prof. dra Nowac 
kiego, mgr Bonie-::.kiego, posła red. Czyżow­
skiego, red. Wojtyńskiego Jana, prof. dra 
Rembielińskiego, prof. Willaume, prokuratora 
Jacklewicza, i innych. · 

* 
W Klubie społeczno-literack·im „Wieś" Piotr 

kowska 133 II piętro odbędzie się we wto­
rek - 9 marca o godz. 20-ej odczyt l'rof. Dr 
Wttolda Kuli pt, ,;Kryzys gospodar-:.zy Wiel-

WARTA 

Na ofiojalne otwarcie sezonu p iłkarskiego, 
klub spo•rto.wy „Partyzant" zaproosił mis-trza 
Polski - Wartę poznai1siką. w celu rozegrania 
towarzyskiego meczu. Drużyna łódzka opiera­
ła się na zawodnikacli koJejarzy, dzielnie 5ta· 

Ił' Ton10.szowie -
ŁKS -- TUR 5:1 (2:1) 

Lig0>wy zeSiPól ŁKS-u bawił w dniu wozo­
r.ajszym w Toma5zow•ie, rgdzi.e rozegrał to­
warzyski mecz z tamtejszym TUR-em. Jak by· 
Io do przewidzen.ia. zwycięstwo uzyskali ło­
dzianie w stosunku 5·1. 

Goa1e dla ŁKS·u· padły 1e strzałów: Janecz 
ka 2, Patkolo, Łącza i Barana po 1. 

wiając czoło gośc:;iom. Rozmokłe boisko utrud- li' Pobianicnur:h 
ni.ało w wyso.lcim stonniu kontynu<>wanie nor· .;;,,; _________ _ 

mailnej gry. Le-i::szy ci dwie klasy technicznie PKS TUR 3 3 (1 2) 
i taktycznie mistrz Polski, zasłużenie uzyska.ł : : 
zwycięSJtwo, demonstrując zwłaszcza do przer- Rozegrany w Pabianicach mecz piłk&ski 

wy grę na dobrym porziomie. Dobrze spisał się B-klasowvch rywilli, zakończył się wynikiem 
bramkarz Krvstkowiak, obrońcy pe•wni. W ata· remisowym 3:3. Boi~ko w opła.kanym stanie. 
ku mało ?:atrudniony był Smólski. którego pil- 5 Ohil zespoły wakzvły ambitnie. 
nował Włodarczyk. lod1i~n~ jest jeszcze jed- I Zawody prow;idził mqr Bira. 

Program radiowy na dziś 
12,04 Wiadom. połudn . 12,09 Przegl. prasy 

stoł. 12,15 (Ł) „Studium Włókiennicze w Ło­
dzi". 12,25 Utwory kompozytorów rosyjskich, 
12,50 (Ł) Z włoskiej mue:yki operow~j (płyty). 
13,00 „Na swojską nutę". 13,20 Przerwa. 14,00 
Koncert popularny. 14,30 „Muc - wróbel bez­
nogi" - opowind. dla dzieci młodszych. 14,40 
Pogadanka sportowa. 14,50 (Ł) „Prezentujemy 
sławny-eh artystów" (płyty). 15,10 (Ł) „Z drie­
dziny radiotechniki''. 15,20 (Ł) Wiadom. lo­
kalne. 15,25 (Ł) Rozmaitości. 16,00 Dziennik. 
16,20 (Ł) „Geografia muzyczn.a". 16,40 ;,Dzie-

ciństwo Chopina". 17,00 „Dawna muzyka 
c--zeska". 17,30 Przcgl. tygodnia. 17,45 „Radio­
wy Uniwersytet Ludowy". 18.00 Koncert roz­
rywkowy. 18,45 .. Szalona". 19,00 ;,60 minut mu 
zyki dla wszystkkh". 20,00 Dziennik. 20,30 (Ł) 
„święto KobiE!t w Łodzi". 21,00 KonceJ.lt sym­
foniczny Transm. z Pragi czeskiej. 21,45 (Łl 
Koncert życzeń (cz. I) . 21,58 (Ł) Omów. progr. 
lok. na jutro. 22,00 D. c. I<l,ncertu symfonicz­
nego. 22,30 Muzyka lekka. 23,00 Ostatnie wia 
domości . 23,30 (Ł) Koncert życe:eń (cz. U). 
23,59 (Ł) Zakończ audycji i Hymn. 

kiej Brytanii''. * I 
Oddział Łódzki Polskiego Towarzystwa t!;e 

ograficznego urządza odczyt dra Bolepława 
Olszewicza, pmfesora Uniwersytetu W ·ro­
cławskieg0 p. t. ,,PQlsk-0ść Sląska w świetle 

„GD11NIA" 

Nowy 
Początek seansów: Codziennie o godz. 12, 13, 14, 15 

DZIS PREMIERA! 8. III. 48 - 14. m. 48; 

PROGRAM AKTUALNOSCI krajowych i zaeranicznych Nr 2 
czyt ten odbędzie się w Auli Uniwersytetu 

KAŁUŻNICA CZARNA 
Alf<1>M NA ROZDRO.ZW 

dawnych opisów geograficznych i map". Od-1 _P,K.P. Nr 10-48 

Łódzkiego w dn. 9 marca br. o godz. 19~ej. WIELIC2!KiĄ 
Wejście 50 zł, dla młod'lieży 20 zł. Gia ~on. (ll!ena b!leł6w ne ~ ~ U d, l~ 
łtów Towarzystwa be.21płatne. ... \~--!!!!"-""'!''a~o;llilll!!;!'!!!!'!!!!lll!l!!!m!ll!lllill!!ll••-----l!!ll!IB•!ll!!lllll!!ll!•llllill!!tlilli!llM!llli!••_,. 

W'dzew-Ziednocione 7:0(5:0) 
Przed 6.potka.niami ligowymi W.idzew roze­

grał mecz towarzyski na boisku Zjedno«Zo· 
nyc.h z gOSipoda.r.z:ami, zwycięża1jąc wysokocy­
firowo 7:0 (5:0). Bramiki uzysikaili: Marcillliaik, 
Founakzyk i Wróbel (po 2) oraz Gbyl (1). 

Wyróżnili 6ię z zeGpołu zwycięskiego: Ci· 
ch<>cki, Mardni.alk o·raz Kf'n•niewski. 

Ił' Zaierzu 

Lechia - Boruta 3:1 (0:1) 
W Zgierzu rozeg.rano mecz o mios.tnzostwo 

kl. A pomiędzy beniami.nlciem Bo•m•tą a Loohią 
z Tomaszowa. ZwycięSJtwo w stosunku 3:1 u· 
zyskali goście, l:irJa kltórycl1 bramki uzyskali: 
Białkowski i lewoskrzydłowy - 2. Honorowy 
punkt dla Boruty strzelił lewy łąozniik. Zawo· 
dy prowad.ził p. Olejniczak. 

Obecnie tabelka spo.!Jkań wygląda jaik na­
stępuje: 

1ier pkt. Sit. bram. 
Widzew BI 8 14 23:10 
PTC a· 12 26:14 
TUR Tomaszów a 1~ 21:i4 
ŁKS IB 9 10 20:1~ 
Lechia (Tom,) 9 10 18:16 
Zjednoczone 9 10 18:22 
Concordia 9 7 17:26 
ZZK 8 4 1<!:19 
TUR Łódź 8 1 10:25 
BorU:ta 4 4:12 

Mistrzostwa ZRSS 
W &ia,lkówce żeńskiej Gadania z Gdańska 

zdobyła pie.rws.ze mie·jsce przed TUR-em łódz 
k.im. 

W silat>k.ówce męs:k.iej TUR miejscowy po­
kOillał w fim.arle z.esip-Oł Lenko z Bielska. 

W. loo~zyMwce żeńskiej Zryw łódzki po 
7.Wy01ęstw1e nad ZZ,K Ruchem z Chojnic zdo· 
był "pierwmą łokCIJtę. 

W kosrzykówce męsikiie.j łódziki TUR u.zy­
sk~ł ziwyciętmi:i w f.inaile z dru~yn4 PMS I 
~IW~ .. .- ·~ ·- , 
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